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Zapowiedź zmian, czy tylko piękne słowa?

Nowa Hitlera wobec niemieckiej rzeczywistości
B e z w z g l ę d n e  w y w i a ^ o d ^ w i a n i i e  P o l a k ó w

W  cstatnjem  swem ośw iadcze­
niu kanclerz H itler m. in. pod­
kreślił, że N iem cy nie zam ierzają 
srermanizować i w ynaradaw iać lu 
dów innych, żyjących  na ich tery- 
(o jjum . Kanclerz uważa, że cizia, 
przy rozbudzonej świadomości 
naiodowej, jes t niepodobień­
stwem zm ienić poczucie narodowe 
człowieka, a ostatnie 150 lat ma 
służyć za odstraszający przykład 
cila akcji tego rodzaju 

Słuszności tych słów trudno 
zaprzeczyć. Szkoda tylko, że dziś 
istn ieje bezpośrednia rozbież­
ność, m iędzy tem oświadczeniem  
a rzeczyw istością, jeże li chodzi o 
stosunek w ładz niemieckich do 
mniejszości polskiej, ktśra, z b l i­
żając się liczbowo do półtora mi- 
Ijona osób. (1.300.000 ży je  w  
zwartych grupach ), znajdu je się 
w ciężkiej sytuacji i nie ma moż­
ności rozw ijan ia pclni swego ży ­
cia narodowego tak, jak chciała­
by io uczynić,

J A S K R A W A  RÓ ŻNICA

-Przed kilku dniami wskaz-ywa- 
lismy na dysproporcję stosunków7 
istniejących w  szkolnictw ie m niej 
szościowem niemiecki cm w  P o l­
sce i polskiem  w Niem czech. R ó ż ­
nica jest rażąca, zestaw ienie w y­
pada jaskrawo dla nas m ekorzyst 
nie- A  ponadto, ten stan odnosi 
się nietylko dvi szkolnictwa, ale 
do całokształtu organ izacji kultu­
ralnego. gospodarczego i spoiecz- 
nego życia  naszej m niejszości w 
Niemczech.

Państwo Polskie godzi s;ę na 
swobodną organ izację m niejszo­
ści n iem ieckiej na naszych z ie ­
miach w tveh granicach, w jakich 
działanie tei mniejszości nie wy 
kracza poza ramy normalnej lo ­
jalności. Co w ięcej, często pa­
trzy  się przez palce na dzia ła l­
ność mniejszości n iem ieckiej, k tó­
ra znacznie te ramy przekracza. 
Dość ■wspomnieć o akcji rozma­
itych związków' niemieckich, ła j­
nem szkolnictw ie na ziem iach za­
chodnich, ag itac ji za rzekomo ma 
jącym  nastąpić plebiscytem , z ja z­
dach i kongresach oraz zaw iąza­
niu kra jow ej (p o lsk ie j) centrali 
partji h itlerow skiej z siedzibą 
w W arszaw ie, w A i. U jazdow­
skich.

UCISK G E R M A M Z A C Y J N Y  
T R W A

w  tych warunkach mamy więc 
prawo domagać się— tem bardziej 
wobec stanowiska kanclerza, aby 
ge onanizowanie ludności pol­
skiej, dokonywane przez urzędni­
ków, nauczycieli i księży n ie­
mieckich,' zostało przerwane. Boć 
przecież jest sprawą lawmą, że 
tam, gdzie stoi Olsztyn. K ró le­
wiec, M agdeburg i Szczytno, 
gdzie ży je ponad pól m iljona lu­
du polskiego, t. j. w Prusach 
Wschodnich, akcja germaniza- 
cyjna, mimo oświadczenia H itle ­
ra, prow adzon a  ,esl dotąd nie 
przerwanie.

.M ło d z ie ż  szkolna i przedszkol­
na ściągana je s t silą i represja ­
mi do orgam zacyj h itlerowskich, 
do szkolnego „Jungvolku“ i „H i- 
tlcrjugcndu ". Ucisk gospodarczy 
i polityczny obejmuje, cale Prusy 
W schodnie, cala zamieszkałą na 
tym teren ie ludność polską. N a ­
w et najsiln iejsze skupienia pol­
skie (t. zw. m azurskie) na tere ­
nie W arm ii i ziem i .Ualborskiej — 
podlegają uciskowi.

O rgan izacje polskie, niewykra- 
czające w swych działaniach ni­
czem poza granicę lo ja lności w o ­
bec narodu, z którym na jednym  
terem e współżyją, szerzące kul­
turę polską i nawiązu.,ące kontak­
ty uczuciowe z resztą Polski, z 
całym narodem, narażane są na 
ostre prześladow „n ia . Banki, 
spółdzieln ie lo ln icze  —  taksamo 
jak szkoln ictwo— Só tępione. P is­
ma w języku polskim nie mogą 
się należycie rozchodzić, gdyż 
w ładze adm inistracyjne nic do­
puszczają w w ielu  wypadkach do 
ich swobodnego rozpowszechnia­
nia. W ychodzi tu przecież ..-Ma­
zur", który jesl jedynym  s iln ie j­
szym łącznikiem całąj polskości 
na tych ziem iach, a jego praca 
wskazuje*' dokładnie na waiunk ', 
v jakich jest prowadzona, t e  
wsiach, gdzie ..M azur" dociera 

często w jednym tylko egzem pla­
rzu. czytany iest jak rodzaj e- 
w a jige lji uarodowej, p izynosi bo­

w iem
ski.

w iadomości dotyczące Pol-

ROUA PO LAKÓ W

Ponad pól m iljona Polaków, 
m ieszkających w  P iusach Wscno-

sow narodowych na bliższe niem i 
zainteresowanie, na niedopusz­
czenie do akcji, któraby mogła 
spowodować w yrw y w obecnym 
naszym stanie posiadania.

Spośród regencyj pruskich,
nich —  to czwarta część całej dw ie przedew szystk iem : olsztyń- 
ludności tej p row incji Ludność 
polska nie odgrywa jednak tej 
ro li, jaką odegrać w inna ze w zg lę  
du na swą liczebność, źródłem  
tego je s t przedewszystkiem  brak 
zastępów7 in te ligenc ji polskiej, 
któreby doprowadziły tych pół 
m iljona ludzi do zjednoczenia i 
zorganizowaniu, a częściowo s iin  
obecny jest- skutkiem ostryrch re- 
presyj wiad? niemieckich, duszą­
cych w zarodku każdy przejaw  
łączności w iększych grup pol­
skie h.

Ziem ie te. w  znacznej czę.śęj e t­
nogra ficzn ie  należące do Pcdski, 
któiwch mieszkańcy nie zatracili 
swej odrębności i okazują znacz­
ną żywotność i opór tendencjom 
germ anizacyjnym , zasługu ją z 
punktu w idzenia naszych iirtere-

ska i kwidzyńska, są dziś nadal 
w  zupełności polskie podobnie 
jak  w regencji gąbińskiej pow ia­
ty olockowski, gołdawski i wę- 
goboi ski

P E R S PE  K T Y W Y  PR ZYSZŁO ŚC I

IV śv ietlts ostatniego ośw iad­
czenia kanclerza należy przypusz­
czać, że może teraz przecież w a­
runki życ ia  ludności polskiej na 
tym terenie ulegną jak ie jś  zm ia­
nie na lepsze.

Skoro bowiem stosunki układa­
ją  się w ten sposób, żc N iem cy i 
Polska nie stają przeciw  sobie 
jako w rogow ie, a le  opiera ją  sto­
sunki między sobą na porozum ie­
niu. a współżyciu terytoria lnem u 
nadają form ę uczciwego stosuu 
ku sąsiedzkiego. —  N iem cy mu­
szą zrew idować zgodnie ze słowa­

mi kanclerza stosunek do ludno­
ści polskiej, zapewniając je j  swo­
bodę organ izowania się społecz­
nego, gospodarczego i ku ltura l­
nego.

K anclerz H itle r  w mowie swo­
je j parokrotnie i z naciskiem pod 
kreślał, że jego ośw iadczenia ma­
ją  taką samą wartość, co podpi­
sy poa paktami. W obec tego. na­
leżałoby oczekiwać, że słowa jo ­
go potęp iające politykę wynara­
daw iania są zapow iedzią zasad­
niczej zm iany w stosunku du 
m niejszości polskiej. W  razie bo­
wiem przeciwnym  o ileby rzeczy 
w istość niem iecka w  dalszjm  cią 
gu szła wobec pols iL-i w  tym, 
co dotąd kierunku —  powstałby 
fata lny rozdzw ięk m iędzy uroczy­
stą zapow iedzią naczelnika pań­
stwa niem ieckiego a codzienną po 
lityką w  praktyce.

N ie  m ogłaby na to pozostać o- 
bojętną opin ja w  Polsce i nie mo 
głoby to również nie odbić się na 
dalszym rozwoju sio sur. ków m ię­
dzy Polska a Niemcami.

W ie ś c i z  G e n y w y
G E N E W A , 23.5. ( P A T ) .  —  Dc 

legat polski, min. Kumarnicki od 
był dziś przed rozpoczęciem po­
siedzenia Raay dłuższą rozmowę 
z min. Lavalem  

G E N E W A , 23.3. ( 7 AT ).. —  R o­
kowania w  spraw ie abisyńskiej 
toczą s:ę dalej. Popołudniu m ini­
ster Eden odbyć mą w  le j spra­
li ie rozm owę z delgatem  włoskim 
baronem A lo is i.

GENEM/A, 23.5. ( P A T ) .  — Dziś 
popołudniu przew idywane są roz­
mowy przedstaw icieli M ale j En- 
tenty i porozumienia bałkańskie­
go.

G E N E W A . 23.5. (P A T ) .  —  P re ­
zydent senatu gdańskiego Greiser 
złożył w czora j w izytę p rzev7odni- 
cząeemu Rady L ig i, kom isarzowi 
L itw inow ow i

NOWE MYDłA
Sd. Akc.

W a r s z a w s K l e  La b o ra to rju rn  
Chem iczne

*  3 zapachach: LAWENDOWE, 
JAŚMINOWE I CHYTRE, pięk 
nie pachną, nadają skórze mięk­

kość.
Cena dużego kawałka 1  zl. 

Sprzedaż wszędzie.

R o b o t a  k o m u n i s t y c z n a  w e  F r a n c ji
so.ooo cztortkćw —  2.400 jatzejek

W związku z sukcesami, odnie- muniz.mii we Francji, 
sionymi przez zjednoczony fron t- Francuska partja  komunistycz* 
koinunisteczno - socja listyczny w na posiada 50.000 członków pła- 
ostatnich wyborach municypal- eących regu larn ie składki. Stano- 
nych we F ran c ji, prasa francus4 wi ona jądro akcji komunistycz- 
ka podaje, cytowany według źró- nej. oga rn ia jące j wpływam i swe 
dał komunistycznych, charakte- mi różne ugrupowania zawodowe,- 
ryst-yczny szczegół o rozwoju ko- sportowe i inne. Jak daleko sięga­

ją  te w p ływ y dowodzi fakt, że w

W P e l k f i  w  9 x b i e  O m i n

4 sprawie zkroi& i lotniczych
L O N D Y N , 22. o. C PA T ). A gen ­

cja  Reutera donosi: O tw iera jąc
debatę Izby Gmin w spraw ie zbro 
jeń, Baldw in  ośw iadczył: Gdy n y  
znaczano datę dzis ie jsze j debaty, 
liczy liśm y się z tem, że m ona kan 
clerza H itle ra  bedzie wygłoszona 
dostatecznie .wcześnie, tak. aby 
wszystk ie ugrupowania te j Izby 
m ogły zbadać je j treść przed dy­
skusją.

N iestety7, nastąpił zgon nieod­
żałowanej pam ięci Marsz. Piłsud 
skiego. Pragnę w yrazić  narodo­
w i Polskiemu w im ieniu nas w szy 
stkieh kondolcncje spowodu tej 
straty U roczystości żałobne wply 
nęly na odroczenie m owy kancle­
rza H itle ra  jednakże nie mogłem 
pominąć okazji i nie zw rócić  uwa 
gi na tę doniosłą deklarację, któ­
ra bęazie zbadana przez rząd bry 
tyjsk i z całą dokładnością

M o w a  H i t l e r a
Baldw in pow ołu je się na apel 

W . B rytan ji do N iem iec z dnia 2 
maja, w zyw a jący  do konkretnego 
w spółdzia łan ia  przy  rostrzygn ię- 
ciu trudności i usunięciu niebez­
pieczeństw . grożących pokojow i, 
a także zaufaniu na św iecie. N ie ­
bezpieczeństwa te m ogłyby znik­
nąć tylko dzięki zbiorowym  umo­
wom M owa kanclerza H itlera , w y  
głoszona wczoraj, jes t m. in. odpo 
w iedzią  na ten apel. Kanclerz H it 
le r  sprecyzował stanowisko N ie ­
m iec w  stosunku do zagadnień 
bardzo doniosłych i wskazał, co 
w  niektórych sprawach N ;emcy 
go low e są uczynić. LNyażamy, żo 
ośw iadczenia te posiadają w ielką 
wagę.

Z b r o j e n i a  l o t n i c z e
Oświadczenie kanclerza H it le ­

ra. że N iem cy zam ierzają ogr&m- 
czyć n iem ieckie lotn icze siły 
zbrojne do poziomu sił innych mo 
carstw  zachodnich zgodne je s t z 
tezą brytyjską. Kanclerz H it le r  
podkreślił, ze w drodze umowy 
m iędzy mocarstwami zaintereso- 
wanem i byłoby m ożliwem  n iety l­
ko ustalenie ale nawet ograniczę 
nie manimura tych zbrojeń. Jest 
to uwaga o w ie lk ie j doriosłości 
zachowajm y to sobie w  pam ięci. |

Rząd bryty jsk i przyw iązu je tak­
że w iellią  wagę do tych u stenów 
przem ów ienia kanclerza H itlera , 
które, jak się zdaje, wskazują, żc 
kanclerz podziela nasze stanow i­
sko, iż  pakt lotn iczy m ógłby b jć  
połączony z wysiłkiem , mającym 
na celu obronę ludności cyw ilnej 
przed niebezpieczeństwam i ata­
ków lotniczych. Przyjm u jem y oś­
w iadczen ie kanclerza II itlera w  
tej spi awie jako pomoc w  dziele 
powszechnego uregulowania zaga­
dnień, które były przedm iotem  de 
k laraeji londyńskiej.

O b r o n a  n a r o d o w a
Przechodząc bezpośrednio do 

zagadnienia obrany narodowej, 
Baldwin w yrazi! nadzieję, że Izba 
i kraj unikną w szelk ie j paniki nu 
temat tego zagadnienia. Unikajm y 
zaniedbań w tej dziedzin.e, bo za-

niedbama w łaśnie prowadzą do 
paniki. JeżeH W ie lka  Brytan ja po 
wstrzym ała sw7e zbrojenia w7 na­
dziei na pewnego rodzaju powsze­
chne ograniczen ie zbrojeń, to jed ­
nak żaden rzrd  brytyjsk i odpowie 
dzialny nie mógł zan iedbać 'tego, 
co jest. nietylko zagadnieniem  o- 
brony narodowej.

O o a w y
W''iemv. że wrszystkie nasze zb io. 

jcn ia  będą użyte jedyn ie i wy-' 
łącznie przeciwko napastnikowi.

Jedną z najw iększych przyczyn 
obaw była nieświadomość panują­
ca na świecie co do tego, co k ry je  
się za pewnemi planami. Obawy 
takie budziły się częściowo w 
związku ze stanowiskiem  N iem iec. 
Sądzę żc będą mogły one być cał­
kow icie usunięte i że będziem y mo 
gli być całkow icie szczerzy w za­
jem nie w  kwestji naszych zbrojeń. 
Dopóki to nie nastąpi, nie będzie 
mogło istn ieć istotne zaufanie.

S i ł y  l o t n ic z e
Podana przezem nie w listopa­

dzie liczba samolotów niemiec­
kich była zgodna z prawdą, jed ­
nak m yliłem  się całkow icie do 
przyszłości, ponieważ nikt nie 
m iał żadnego pojęcia  o szybkości 
produkcji, do które j mogą dojść 
N iem cy w następnem półroczu. 
Przypom inając, że kanclerz H itle r  
dąży do osiągnięcia pod w zg lę ­
dem zbrojeń lotniczych równości 
z Francją, Baldw in  ośw iadczył, że 
to w łaśnie w y liczen ie  stanowi pod 
stawę jego  rachunków7. W ybiera­
my dla IV. B rytan ji, jako liczbę 
przybliżoną 1500 jednostek lotn i­
czych p ierw szolin jow ych . Chcieli­
byśmy osiągnąć tę liczbę m ożli­
w ie jaknajszybeiej.

N iem a żadnych podstaw do pa­
niki. ale muszę pow iedzieć, że nie 
pozostałbym wt rządzie, któryby 
nie przedsięw ziął zarządzeń rów ­
nie energicznych, jak tc, które czy

nimy obecnie. Dodatkowe kredyty 
budżetowe będą przedstawione 
później.

Niezadowolenie
L O N D Y N , 22. 5. (A T E L  Nad 

oświadczeniem  Baldw ina w yw ią­
zała się dy skusja, w  której przy- 
wódca opozycyjnej pa rtji pracy, 
m ajor A ttlee, dal w yraz siwemu 
niezadowoleniu z projektów  rzą ­
dowych. Zam iary rządu nie stoją 
w  żadnym stosunku do istotnych 
niebezpieczeństw. Przem ówienie 
H itle ra  zaw iera pewne propozy­
cje, um ożliw iające w znow ien ia ro 
kowan rozbrojen iowych. P rzem ó­
w ien ie  to zaw iera także cały sze­
reg  akcentów n iezadawaln iają- 
cych i mieści w  sobie liczne n ie­
bezpieczeństwa. D otyczy to, zda­
niem A ttlee , zw łaszcza wywodów, 
odnoszących się do R osji Sow iec­
kiej.

S i l n a  fSota
najlepszą r ę k o j m i ą  

p o k o j u
LONDYN, 23.5. (P A T ) Na zakon 

rżenie wczorajszej dyskusji Izba 
gmin odrzuciła większością 340 prze­
ciw 52 rezolucję Labour Party, wzy­
wającą do zinniejszemia wydatków 
budżetowych na obrono. Polityka 
rządu, dotycząca zwiększenia zbro­
jeń lotniczych została w ten sposób 
zaaprobowana.

Przed zamknięciem posiedzenia 
podsekretarz stanu do spraw lotnic­
twa, Sassoon, odpowiadając na różne 
pytania, oświadczył, że rzad nie u- 
wnża za możliwe podawanie do w i- • 
domo.ści szczegółów, dotyczących sa­
molotów i  silników, kiórc obecnie 
zamówi. Również me może dać szcze­
gółowego planu organizacji sil loi 
tfezyeh Metropolij’ . S&seoon zakoń­
czył mowę oświadczeniem, że nego 
zdaniem, silna flota lotnicza brytyj­
ska jest najlepszą rękojmią pokoju 
europejskiego.

1932 roku lista komunistyczna u- 
zyskała 900.000 głosów, czyli 10  
proc ogólnej liczby glosujących.

U dzia ł poszczególnych kia? spo 
lecz nych w e francusldei pait.ji ko 
m iinistyczr.ej przedstaw ia się na­
stępująco: robotnicy —  15 proc.. 

uwaga na'zapowiedź Baldwina. .ż c ! u rzęd n ic y —  35 proc . bezrobotni 
rzad rozważa utworzenie nowego nr- — 30 prac., cudzoziemcy —  2? 
nisterjum obrony narodowej, k tóre ' prac. Cudzoziemcy ci rekrutują 
koordynowałoby wszystkie 3 resorty' się przeważnie z up iodźców  poli- 
marrnarki .wciska i lotnictwa. j t y c z n y c h . N a jw iększy  ich kontyn- 

Dzienniki wyrażają przypu=z< ze- rant dostarczyły ostatnio N iem cy 
nie, żo sir .Simon obejmuje fo nowe i T-Iiszpanja. W  grupie ctidzoziem-
nuinsterpun, ustępując sprawy za­
graniczne Edenowi. Również ustępy 
dotyczące Hitlera w mowie Baldwi- 
rn. wywołały wielkie zadowolenie

Prasa zapowiada bliskie wznowie­
nie rokowań z Niemcami o pakt lot­
niczy i  t^ erdzi, że rzad biytyjslci 
polecił już swej ambasadzie w P.er 
linie wysondowanie konkretnych 
możliwości wszczęcia takich roko­
wań. Spodzicwano iest także uawią- 
zanie rozmów w sprawach morskich 
z Niemcami.

Ogólnie biorąc, stanow'.-ko prąsy 
angiełskic.j iest po mowach Hiilern i 
BalJr ma bardziej ontymistyczne i, 
jak twierdzi „Times*1, obawy co do 
możliwości wojny, ostatecznie upa­
dł77.

Zaniechany projekt budowy
S c h r o n ó w  p o d z i e m n y c h  d la  s a m o l o t ó w

LO N D YN , 23.5. ( P A T l .  —  A- 
gcncja  Reutera dow iaduje się. żc 
przy opracowywan u program ów  
rozbudowy lotn ictwa angielskie­
go rozpatrywany był p ro jek t u- 
rządz.enia schronów7 podzicm njch 
dla samolotów. P ro jek t len jed ­
nak został zaniechany. uznano 
bowiem, żc skupianie zbyt -wiel­
kiej liczby samolotów w  jednem 
miejscu może się okazać nieprak- 
tycznem, jednakże zapasy paliwa 
i m aterja łów  wybuchowych będą 
zm agazynowane pod ziemią.

M in ister lotnictwa lord London 
derry ośw iadczył w w yw iadzie 
prasowym, iż deklaracja rządowa
była z w ielką przychylnością przy
ję ta  przez cały naród. —  YV itamy 
— m ów ił m in ister —  z całą życzli 
woścfą propozycje kanclerza H it­
lera  co do ograniczen ia zbrojeń, 
lecz będziemy nadal prowadzić na 
szą politył ą. zm ierzającą ku temu 
aby poziom naszego lotn ictwa nie 
był niższy, s y S  u naszych są-ia- 
dów.

Wyiazna odpowiedź
n a  m o w ę  H it l e r a

P A R Y Ż  23.5. (A T E - ).  Wczora.. 
sza debata zbrojen iowa w [5arla- 
mencie angielskim  wywolah; w 
pras:c i francuskiej opin ji poli­
tycznej duże zainteresowanie. 
Zdecydowany, jakkolw iek  niepo 
zbawiony akcentów pojednawczo- 
ści ton mowj Baldwina powitany 
został z zadowoleniem  przez ivięk 
szośę francuskiej opinji po litycz­
nej. Dzienniki nielicznych na- 
razie komentarzach mowy Baldw i 
na podkreślają, że stanowiła ona 
wyraźna odpow.edź na przed­
w czora jsze wywody kanclerza.

Pewne zaniepokojenie wykazu­
je  „L e  Jour“ , który stawia pyta­
nie, czy pewne zw roty zaw arte w 
oświadczeniu Baldwina nie ozna­
cza ją  zm iany stanowiska rządu 
angielskiego. Baldw in — podkre­
śla dziennik —  nominał w swem 
w czorajszem  przem ówieniu celo­
wo kw estję efektywów  arm ji nie­
m ieckiej, zagadnien ie pokoju w  i 
Europie W schodniej, oraz pro-J 
blem niepodległości Austrji. W  
wywodach swych Baldw in roz­
d zie lił w yraźn ie pakt lo tn iczj od 
innych paktów. Jak w iadom o to 
samo stnnowusko zajął swego cza­
su kanclerz H itler. lYówczas Lon­
dyn i P a ryż  uznały to stanowisko 
za niem ożliwe do przyjęcia. W o­
bec wczorajszego ośw iadczenia 
należy postaw ić pytanie, czy Lon ­
dyn zm ienił swój p ierw otny po­
g ląd?

cćw7 znajdują sie również liczn i de 
legaci Kom internu. wysłani dla 
kontrolowania działalności komu­
nistów francuskich.
Centrala komunistów7 w Paryżu 

.mieści się pod N r 120 na Ru4 de 
L a fa yc tte^  IV  pamiętnych dniach 
lutego 1934 r. wvchodz:Tv z cen­
trali te j rozkazy do oddziałów ko- 
munistecznych. wydane w  języku 
francuskim , niemieckim, rosy j­
skim i hiszpańskim. Cała Francja 
podzielona jest na 200 okręgów, 
liczących 2400 komórek organiza 
cyjnych.

O rgan izacje m łodzieży komuni­
stycznej we F rancji, obejm ując" 
przeważnie młodzież w  wieku 
przcnpnDovovym, liczyły w końcu 
1921 r. 10  000 członków.

Rzeczyw iste k ierownictwo or­
ganizacji komunistycznej we 
F rancji spoczywa w rekach Ko- 
mintemu, pod którego dyrekty­
wami tworzone sa 'specjalne gru ­
py bojow7e, m ające na celu, p rze­
gotowanie 'do w alk rewolucyjnych 
członków p a rt1'i komunistycznej 
oraz ugrupowań ideowo z nia spo­
krewnionych.

Z g o n  S a r a t z e a n o
BUK \RESZT. 23.5. (P A T ).  Dziś 

rano rmarł b. członek rady regencyj­
nej, powołanej po śmierci kvćla Fer­
dynanda. która sprawowała rządy do 
Miwili objęcia tronu pi zez króla Ka 
rola, wchodzili początkowo książę 
Mikołaj, natrjarchn "Miron Rristen i 
prezes 11:1 iwrżs7"tro trybunału Buzdn- 
gan. Pc zgonie tego ostatniego ns 
jego miejsce powołane został c a- 
retzeanu.

Przymrozki i chłody
s z k a d z ą  z a s i e w o m

T A L L IN . 22. 5. (P A T ) .  T rw a ­
jące do ostatnich czasów przy­
mrozki i chłody odbiły się w yso­
ce n iekorzystnie na stanie zasie­
wów zwłaszcza w  północnych o- 
kregach E ston ji W cdług p rzew i­
dywań tegoroczne zb iory będą o 
jedną trzecią m niejsze od p lon iw  
zeszłorocznych.

Spodziewany d e ficy t zboża ma 
być pokryty 7. posiadanych zapa­
sów.

Wieikie zwycięstwo rządu
l.DNDYN. 23c5. (P A T ).  —  Deba­

ta w Izbie gmin i w Izbie lordów 
przedstawiona jest dziś przez pra-ę 
angielską jako wielkie zwycięstwo 
r/.adu narodowego, a zwłaszcza oso­
biście Baldwina. Podkreślam jest

za rządem i że p.ogramoni eks­
pansji loinicKej, przedstaw imiwnu 
pizęH Baldwina. przeciwstawiła się 
jedynie Labour Party. b.ar.owNku 
Baldwina, 'jako pr:yszłegt. leadera 
rządu 11:1 -o j o wego, uważane jest sa

1, że opozve-a liberalna glosowała bardzo wzmocn.one. Zwraran? jest

2 . 5 0 0  p i l o t ó w  i 2 0 . 0 0 0  ż o ł n i e r z y
bedzie wyszkolonych do roku

przed kw :et-LO N D Y N , 28.5. (P A T ) .  -  O- 
głoszone dziś rozporządzenie m - 
n isira lotn ictwa wprowadza w  ży 
cie projekty, zapowiedziane przez 
Baidwiria i loraa Londonderry. 
Kam panja iekru tacvjna rozpocz­
nie się n iezw łoczn ie ta* aby 2500 
p ilotów  i 20 tys. żołn ierzy było

ju ż wyszkolonych 
niem 1937 r.

CH ARLERO L 22. 5. (P A T ) .  Z
59 kopalni 25 ogarn iętych jes t 
strajkiem  z 36.000 górn ików  s ira j 
kuje 10.000 Żadnych incydentów 
nie zanotowano.


